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M andat po Bilińskim .
Stanisław em , 13 kwietnia. Wczoraj zgłosił 

ta kandydaturę adwokat krakowski, dr. Adam Do- 
b o s z y ń s k i .  Komitet wyborczy rozpatrzy wszystkie 
kandydatury we środę.

Sejm  dalm atyński.
Zadar, 13 kwietnia. Na wczorajszem posiedze­

niu Sejmu, poseł Bianchini uzasadniał swój wniosek 
w sprawie z m i a n y  k o u s t y t u c y i  w d u c h u  fc-  
d e r  a 1 i s t  y c z n y m, tudzież połączenia Ualmacyi 
z Kroaeyą i Sławonią. Mówca żądał nagłego trakto- 
wania tej sprawy. Poseł lwccwio (Kroat) sprzeciwił 
się nagłości, zażądał jednak przekazania wniosku ko- 
misyi z 7 członków. Po wybraniu tej komisyi, Sejm 
został odroczony.

Z parlam entu francuskiego.
P a r y ż ,  13 kwietnia. Izba deputowanych ukoń­

czyła wczoraj obrady nad budżetem i odrzuciła zmiany, 
ju-zez senat mliwulone. Skutkiem tego budżet musi 
jeszcze wrócić do senatu.

Z parlam entu rum uńskiego.
B ukareszt, 13 kwietnia. Senat uchwalił je ­

dnogłośnie przyjętą przez Izbę deputowanych ustawę, 
upoważniającą rząd do ratyfikowania postanowień 
haagskiej konferencji pokojowej.

W iec n a u czycie li g im nastyk i.
W i e d e ń ,  13 kwietnia. Wczoraj odbył się wiec 

nauczycieli gimnastyki przy współudziale 54 delega­
tów z całej Przcillituwii. Uchwalono rezolucję 
z prośbą cło ministerstwa oświaty; ażeby w Izbie 
posłów przedłożył ustawę umożliwiającą nauczycie­
lom gimnastyki posuwanie do wyższych rang i przy­
znającą im emeryturę po 30 hitach służby, jeżeli 
udzielali przynajmniej 20 godzin tygodniowo nauki. 
W końcu wybrano komitet, który ma wręczyć odpo­
wiedni memorya! ministrowi oświaty.

W ojna A nglii z  Trans vaalem .
Londyn, 13 kwietnia.. Times donosi z Lau- 

ronzo Marcjoes pod datą wczorajszą: Kapitan policyi 
kopalnianej, K p i e  r, dzielnie postąpi!, ażeby przeszko­
dzić grożącemu zniszczeniu kopalń, mianowicie, gdy 
się dowiedział, że wysiano ludzi, którzy mieli podło­
żyć minę pod kopalnio, zakazał wykonania tych ro­
bót. Zaprotestował przeciwko temu inżynier kopalni 
państwowej Maunik, twierdząc, że robotnicy postąpili 
podług jego rozkazu. Epler zażądał rozkazu pisemne­
go, a otrzymawszy go, udał się następnie do rządu 
w Pretoryi, który nakaz cofnął. Kopalnie stoją obe­
cnie pod dozorem Eplera.

Londyn, .13 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Durban pod datą 11 b. in .: Podług autentycznych 
doniesień w licznych kopalniach Jolianncsburga po­
dłożono miny, aby je ewentualnie zniszczyć dynami­
tem w razie, gdyby Boernwie ponieśli ostateczną 
klęskę.

Londyn, 13 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z obozu Boerów pod Gleucoc 11 bm .: Wczoraj nad 
ranem siły wojenne Boerów zaatakowały znakujący 
się w pobliżu obóz angielski-i ostrzeliwały go przez 
cały dzień. Rezultat był dla Boerów korzystny, 
s t r a t y  a n g i e l s k i e  m u s i a ł y  b y ć  c i ę ż k i e .  
Kilka dział pękło wśród wojska. Boerowie stracili 
tylko 3 muły i 2 konie. i

Londyn, 13 kwietnia. Dzienniki donoszą 
z Elandslagte i l  bm.: Wczoraj popołudniu wszczęła 
się ponowna walka. Boerowio idą ciągle naprzód i ope­
rują wielkiemi działami. Artylerya angielska skute­
cznie im odpowiedziała. Boerowie usiłowali koło rze­
ki Sundays odciąć obóz angielski od Ladysmith.

A lliw alnorth, 12 kwietnia. Kitclienor przy­
był tu popołudniu, aby odbyć przegląd wojsk, 8tąd 
wysiał do garnizonu w Weppener depeszę, w której 
wyraża nadzieję, że sytuacya tego garnizonu wkrót­
ce się zmieni. Wieczorem znowu opuścił miasto. 
W poniedziałkowej walce pod Weppener straty Boe­
rów b jły  ciężkie. Jedno ich wielkie działo zniszczo­
no. Dziś znowu była silua walka, w ciągu której 
garnizon stanowiska swoje na,powrót opanował.

Durban, 13 kwietnia. Generał Hunter przy­
był tu z Ladysmith. Przybyły tu również znaczniej­
sze oddziały i odpłynęły stąd na okrętach transpor­
towych w niewiadomym kierunku.

Bruksela, 13 kwietnia. Dr. Lcyds wczoraj 
wieczorem wyjechał do Medyolanu, celem spotkania 
się z deputacjTą transyaalską.

Bloem fontein, 13 kwietnia. Wedle doniesień 
ze s tac ji  Karren, nieprzjjaciel obwarowuje swe sta­
nowiska na wschód od Brandfort, równoległe z łinią 
kolei żelaznej. Służba wywiadowcza stwierdziła, że 
znaczne siły nieprzyjacielskie stoją na straży wodo­
ciągów w Watoofaldrift.

Durban, 13 kwietnia. Zarządzono wydalenie 
stąd w przeciągu dni 14 wszystkich brytyjskich, 
amerykańskich i wielu niemieckich obywateli.

Londyn, 13 kwietnia. Biuro Reutera dowia­
duje sic, że poludniowo-afrykiińskie republiki zawia­
domiły ofieyalnie Portugalię, iż przepuszczenie wojsk 
angielskich przez terytoryum portugalskie w Afryce 
musiałyby uważać z a  a k t  n i e p r z y j a c i e l s k i .  
To samo biuro donosi, że na wypadek zaczepienia 
Portugalii, Anglia pospieszyłaby jej natychmiast 
z pomocą.

Z Alliwalnorth telegrafują, że załoga w Wep­
pener trzyma się ciągle. Wczoraj rano rozpoczął się 
znowu ogień działowy, nic był jednak gwałtowny, 
albowiem Boerowie, którzy ustawili trzy nowe dzia­
ła, nie posiadają podobno amunicji w dostatecznej 
ilości.

Londyn, 13 kwietnia. Z Laurenzo Marąuez 
donoszą: Główna armia, boerska w siłę 35.000 ludzi 
i 90 (?) dział zajmuje łańcuch wzgórz pomiędzy Kron- 
stadtem, a Wiuburgiem i oczekuje tam spotkania się 
z Robertscm.

Londyn, 13 kwietnia. Z Ladysmith donoszą, 
że pozycye angielskie pod Elandslaagte są niemo­
żliwe do zajęcia. Miejscowość S m i t h f i e l d  zajęli 
Boerowie bez oporu Anglików.

Zjazd cesarzy  w  Gdańsku.
Berlin, 13 kwietnia. Localanseiyer donosi, że 

zjazd cesarza niemieckiego Wilhelma II. z carem 
Mikołajem odbędzie się prawdopodobnie z końcem 
maja, lub początkiem czerwca w Gdańsku.

A ustryak  w  poł. A fryce.
W iedeń, 13 kwietnia. Wymieniony w depeszy 

Reutera z Laurenzo-Marąuez, E p l e r ,  który prze­
szkodził zniszczeniu min, jes t  rodem z Austryi, sy­
nem naczelnika stacyi kolei północnej w Bernie mor., 
radcy cesarskiego, Hermana E p l e r a ,  który pełni 
zarazem obowiązki wiceprezesa żydowskiej gininj’ 
wyznaniowej.

Adolf Epler, urodzony w r. 1857 w Moraw­
skiej Ostrawie, ocłbył studya w Ołomuńcu, w r. 1889 
udał się do Transyaalu, gdzie przystąpił do udziału 
w przedsiębiorstwie eksploatacji min i zjednać so­
bie potrafił tam powszechny szacunek. W Jolianes- 
burgu powoływany był często na prezesa tamtej­
szego austro-węgierskiego stowarzyszenia zapomogo­
wego.

Car i P ortugalia .
L ondyn, 13 kwietnia. D aily mail donosi 

z Kopenhagi, że car Mikołaj jest osobiście bardzo 
niezadowolony z powodu koncesyi, uczynionej przez 
Portugalię w sprawie transportu wojsk angielskich 
przez drogę B e i r a.

W y sta w a  św iatow a.
P aryż, 13 kwietnia. Ponieważ do uporządko­

wania piacu na wystawie, usunięcia gruzów i oczy­
szczenia dróg nie wystarczają normalne siły robo­
cze, zarekwirowano 1500 żołnierzy inżynieryi.

Opera: „Polski ż y d “.
P aryż, 13 kwietnia. W  Operze komicznej od­

była się premiera młodego kompozytora Kamila Er- 
langera p. n . : „Żyd polski". Powodzenie nowej ope­
ry było średnie.

J eszcze  A ratenów na.
K raków , 13 kwietnia. Izrael Araten wniósł 

doniesienie do tutejszej prokuratoryi państwa w spra­
wie ucieczki, względnie uprowadzenia, jego córki Mi­
chaliny. Wskutek tego wdrożone zostało śledztwo, 
prowadzone przez sekretarza sądowego p. Kulińskie­
go. Jako stronie, przysługiwało Izraelowi Aratenowi 
prawo wglądania w akta i wyniki śledztwa. W osta­
tnich uniach otrzymał Izrael Araten uchwałę Izby 
radnej, która nie rozstrzyga na razie, czy Araten 
ojciec jest stroną w tej sprawie, ale n i e  d o z w a l a  
m u d a l s z e g o  w g l ą d a n i a  w a k t a  ś l e d ­
cze .

Morderca.
Roweredo, 13 kwietnia. Konfrontacya areszto­

wanego Groszubatscliera, podejrzanego o zamordowa­
nie dyrektora gimnazjum Aitona i jego siostrzenicy, 
stwierdziła ponad wszelką prawie wątpliwość, że 
Groszubatsclier jest sprawcą morderstwa, jakkolwiek 
stanowczo się wypiera.

Zniesienie celibatu.
Berno mor., 13 kwietnia. MoratosJca Orlice 

ogłasza, artykuł jednego z księży dyecczyi, który 
żąda zupełnego zniesienia celibatu.

B efrau d aeya  b. ministra.
B elgrad , 13 kwietnia. Skazanego w ostatnim 

procesie o zbrodnię stanu na ciężkie więzienie i 
odsiadującego karę w więzieniu w Pozareyac b. mi­
nistra Tauczanowicza, przywieziono wczoraj tutaj, 
celem przesłuchania go w sprawie sprzeniewierzeń 
i defraudacyj, jakich się dopuścił, gdy był dyrekto­
rem Banku belgradzkiego, a które wykryto, jak  wia­
domo, w ostatnim dopiero czasie.

Skazanie bankiera.
Berlin, 13 kwietnia. Bankier Sternberg, po 

przeprowadzonej tajnej rozprawie, został skazany za 
zbrodnię przeciw moralności na 2 lata w i ę z i e n i a  
i utratę praw obywatelskich na przeciąg lat 3.

Stan powietrza.
W iedeń, 13 kwietnia. Mgła. Powietrze cie­

plejsze. Miejscami pochmurno. v
Z kolei państw .: Tarnów 8 ’2 pocltm. Przemyśl 

3 -3 spokojnie. Czezniowce 5 ‘6 pochm.
— BMP aa— «a—  ----------

Wiedeń, 13 kwietnia. Creditorenverein ogła­
sza bankructwo Anny Reicher, kupcowej we Lwowie, 
plac Rzeźny.

Berlin, 13 kwietnia. J a k  z Rzymu donosi 
Germania, kongregacja kardynałów oświadczyła się 
przychylnie dla sprawy urządzenia wydziału teologi­
cznego w Strasburgu.

Berlin, 13 kwietnia. Banknoty austr. 84’40 
Spirytus 49-20.

P aryż, 13 kwietnia. Trzyprocentowa renta 
101-42. Mąka 2G‘88.

Frankfurt, 13 kwietnia. Kredyty austryaclde 
228’—. (Koleje państw. 136‘— . Alpiny — •— . Discon- 
to 191-GO. Laura 280'30.

Trybunał rozjemczy.
Haaga, 13 kwietnia. W kołach dyplomaty­

cznych zapewniają, że trybuna] rozjemczy zaraz po 
ukonstytuowaniu się, zaproponuje Anglii swe usługi 
w sprawie zawarcia pokoju z Boerami.

Ukonstytuowanie się trybunału nastąpi dopieró 
z chwilą, gdy co najmniej 9 państw podda ratyfika­
cja haagskie uchwały konferencyi pokojowej. Oba­
wiają się tu  zbyt jaskrawych sympatyj Ameryki dla 
Boerów.

M isya pokojowa boerska.
Kolonia, 13 kwietnia. Z kół poselstwa trans- 

yaalsldego dowiaduję się B hein-W estfalische Ztg., 
że boerska misya pokojowa wiezie ze sobą opieczę­
towane listy, które będą dopiero otwarte w Me- 
dyolanie.

Zawierają one podstawowe zasady ewentual­
nej ugody pokojowej, na podstawie uznania neutral­
ności republik poł.-afrykańskich pod gwarancyą mo­
carstw europejskich i Ameryki, oraz rozbrojenia ar- 
tyleryi boerskiej.

Rzym, 13 kwietnia. Przybyła tu misya poko­
jowa boerska. Na dworcu oczekiwali ją  konsul ho­
lenderski i grono pań z kwiatami. Jeden z członków 
misyi, F i s c h e r ,  oświadczył, że gdyby się m isja  nie 
udała, Boerowie walczyć będą do ostatniej kropli 
krwi. Bóg rozsądzi rzecz między nimi a Anglią.

Dreyfus w Rzymie.
Rzym, 13 kwietnia. I I  Giorno donosi, że przy­

był tu ex-kapitan Dreyfus.
Muzeum „narodowe2 bułgarskie, imienia 

cara oswobodziciela.
Sofia, 13 kwietnia. Rozpisano konkurs na 

budowę muzeum „narodowego", które ma tu stanąć ,1 
jako część fundacyi „cara oswobodziciela". Muzeum 
kosztować ma 60Ó.000 franków.

Pojedynek.
Budapeszt, 13 kwietnia. Odbył się tu poje­

dynek pomiędzy sekretarzem ministeryalnym Por- 
tckekyin a adwokatem dr. Fuscesserym. Ostatni od­
niósł ciężkie rany.

Morderstwo.
Berlin, 13 kwietnia. Zamordowano tu w celu 

rabunku 75 letnią staruszkę, Medeuva!dtową.
Aresztowano trzech podejrzanych o ten czyn 

chłopców, choć nie ma pewności, czy oni są sprawca­
mi zbrodni. Policja wyznaczyła nagrodę 1000 marek 
za wyśledzenie zbrodniarza.
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O dkrycie tajnej korespondencyi.
P aryż, 13 kwietnia. Za ma lo ofrankowany 

lis!, który z Berlina zwrócono tli i otwarto na poczcie, 
odkrył tajną korespondencją pomiędzy urzędnikiem 
kolei G a  go  te rn  a jakąś wybitniejszą osobistością 
w Berlinie.

D w a sam obójstw a k sięży .
Budapeszt, 13 kwietnia. Grecko-unicki ksiądz 

w Jaziowie, Antoni Lewitzky, zastrzelił się z powodu 
śmierci swej małżonki. Pozostawił 6 dzieci.

Ewangielicki proboszcz. Bela Zambory, zastrze­
lił się, z powodu ciężkiej choroby nerwowej.

D efraudacya.
Szegedyn , 13 kwietnia. W Kasie oszczędno­

ści w A r p a d t ’a l v a  odkryto olbrzymie defraudacye. 
Aresztowano głównego dyrektora Biimogiego, buchal­
te ra  i kasy era.

Strejk węglowy a koleje.
Strejk węglowy w kopalniach czeskich i ino' 

rawsko-śląskich musiał się oczywiście w pierwszym 
rzędzie odbić na dochodach kolei, które węgiel tran­
sportują. Świadczą o tern wymownie wykazy kwar­
talne głównych kolei węglowych.

Dochody ich w tem ćwicrćroczu zronieszyły się 
na ogół o 4Va miliony koron. Mianowicie wynosiły 
za pierwszy kwartał w porównaniu z takimże okre­
sem roku poprzedniego dochody (w koronach)
Kolei północnej .
K. północno-zach. A) .

B) .
Busztiehradzkiej A)

B) .
K. Aussig—Cieplice . 
Czeskiej kolei północnej

jRazem

17,025.706-1,527.304 
4 ,5 4 4 .6 8 2 -  220.512 
3,089.237— 94.565
1 ,2 4 4 .8 0 0 -  428.400 
2,348.350— 822.200 
1,757.153— 1,163.820 
1.997.976— 210.024

. 32,007.904 mniej o 
4,465.825.

Zwiększyły się natomiast w pierwszym kwar- 
jtale roku bieżącego dochody, zwłaszcza na kolei 
południowej i na liniach państwowych, co w częśei 
jtłumaczy się wzmożonym przewozem węgła wę­
gierskiego.

Z  I & a d y  m i e j s k i e ) .
Lw ów, 13 kwietnia.

Na wczorajszem posiedzeniu Bady, powzięto 
drugą uchwalę w sprawie ustawy wodociągowej.
: Następnie r. G o ł ą b  referował sprawę oddania
robót około dobudowy II. piętra w miejskim zakła­
dzie sierót, oraz rekonstrukcji tego gmachu. Befe- 
rent stawiał wniosek ażeby oddać roboty te p. E d­
mundowi Zecliowiczowi za sumę 24.344 zł. W dy- 
jskusyi wyłoniły się wnioski inne, a mianowicie, ażeby 
jroboty te oddać do wykonania poszczególnym przed- 
isiębiorconi, w głosowaniu jednak przeszedł wniosek 
[referenta. We własnym zarządzie gmina ma wykonać 
roboty za 1.348 zł.

K. prof. Ć w i k l i ń s k i  zabrał głos w sprawie 
nagłej, a mianowicie domagał się, ażeby uchwalić wy­
płatę p i e r w s z e j  r a t y  5.000 zł. n a  p o m n i k  Mi ­
c k i e w i c z a  w e  L w o w i e .  Pozycya ta  jes t  już 
;.wstawioną w budżet tegoroczny. U c h w a l e n i u  n a ­
g ł o ś c i  s p r z e c i w i ł o  s i ę  20 r a d n y c h  mi e -  
j s z c z a n ,  mimo tego wniosek przeszedł.

W  czasie referowania sprawy tej przez prof. 
[ Ć w i k l i ń s k i e g o ,  mieszczanie-radui, idąc za przykła- 
idem, danym im przez p. Najsarka — opuścili salę, 
czom przyczynili się do braku kompletu.

Życzeniem „wesołych świąt" zamknął prezy­
dent posiedzenie.

Iow. właścicieli realności a podatki.
Ustawą z dnia 25 października 1896 dozwolo­

ny został z pcwodu zaprowadzenia bezpośrednich 
podatków osobistych 10 pre. opust w podatku gran­
towym i w podatku domowym od budynków. Gdy 
przeciążenie realności miejskiej podatkami i różnemi 
daninami dosięgło szczytu, bo co najmniej połowę 
czynszu płacić trzeba tytułem podatków i dodatków, 
a nadto zmiana przepisów o nałcżytościacli prze­
nośnych, wprowadzenie podatku osobisto-dochodowe­
go, zaprowadzenie wodociągów we Lwowie i Krako­
wie nałożyły, względnie nałożą w najbliższej przy­
szłości na właścicieli realności nowe i to wielkie 
ciężary, które łatwo mogą sprowadzić ruinę właści­
cieli realności przy dzisiejszej zniżce czynszu, prze­
to zarząd lwowskiego Towarz. właścicieli realności, 
pragnąc zapobiedz dalszemu nakładaniu ciężarów na 
realności miejskie, wniósł do Sejmu krajowego na 
ręce wiceprezydenta i posła na Sejm p. Michała Mi­
chalskiego dwie petycye;

1) o zaniechanie podwyższania dodatków kra­
jowych do podatku gruntowego i domowego;

2) o uwolnienie miejskich właścicieli realności 
w kraju od dodatku krajowego do 10 prc. opustu 
przyznanego przez skarb państwa w podatku grun­
towym i domowym.

Sejm uznając położenie realności miej­
skich uwzględni pewnie powyższe petycye, których 
żądania są zresztą zupełnie uzasadnione.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 14 a r ­
kusz iemu pierwszego powieści Walerego Łozińskiego 
p. t. „Zaklęty dw ór“.

‘reinperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 
było -j- 7° R.

O rdynat na Chorostkowie hr .  W. Siemień- 
sk i-L ew ick i otrzymał order Złotego Runa.

P r e z y d e n t  M ałachow ski i pani Marcela Ma­
łachowska przyjmować będą u siebie pierwszego dnia 
świąt po godzinie pierwszej.

Tow. śp iew ack ie „Echo" odśpiewa dziś 
w piątek o godzinie 7 wieczorem w kościele św. Maryi 
Magdaleny wielkopostne psalmy.

Z C zytelni akadem ickiej. Zapowiedziany 
odczyt St. Rossowskiego pt. „Circe" został odłożony na 
koniec kwietnia.

Prof. dr. Ochenkowski przystąpił do Czytelni a k a ­
demickiej, w charakterze członka wspierającego.

Stow arzyszen ie przem. upow. budow ni­
czych  w e Lwowie, odbyło w dniu 10 b. m. zwy­
czajno roczne walne zgromadzenie, na którem przyjęto 
sprawozdanie zarządu z czynności i rachunków za rok 
ubiegły i uch walono budżet ua rok bieżący. Przewodni­
czącym stowarzyszenia wybrano ponownie na  trzy lata 
znanego arehitektę  lwowskiego, p. Alfreda Kamieuio- 
brodzkiego, a na zastępców przełożonego powołano pp.: 
J a n a  Lewińskiego i Adolfa Kuhna. Do wydziału weszli: 
p. Jakób Bałłaban jako  skarbnik  i p p . : L. Cybulski,
N. Łuszezkiewicz, M. Kowalczuk, W. Podhorodeeki, 
Z. Pszorn i H. Śliwiński, a  n a  zastępców wydziało­
wych pp.: W. Godowski, H. Salw er i K. Boubłik. Do 
koinisyi rewizyjnej wybrano ponownie pp.: A. Weissa, 
B. B auera  i J .  Grzybińskiego. Przyjęto następnie wa­
runki wykonywania robót budowlanych, uchwalone przez 
Związek budowniczych w Austryi Niższej, a po odczy­
taniu potycyi w sprawie zniesienia 14-dniow. terminu 
wypowiedzenia pracy w przemyśle budowlanym, jako- 
też ciekawych rezolucyi piętnujących, t. zw. szwindel 
budowlany, domagających się od rządu ochrony i ure­
gulowania konc. przemysłu budowlanego — uchwalono 
kilka dla stowarzyszenia ważnych wniosków z polece­
niem wykonania takowych nowo w ybranem u wydzia­
łowi. Sekreta rzem  stowarzyszenia je s t  zaw. buchalter 
i redaktor  Miesięcznika dla Buchalteryi p. Kazimierz 
W ieniawa Chmielewski.

W strętna m usztra. Wczoraj rano o godzinie 
wpół do 11 mieszkańcy ulicy Żółkiewskiej, w okolicy 
dworca Podzamcze —  byli świadkami wstrętnej sceny. 
Ulicą tą  przechodził oddział rezerwistów 30 pp. Któryś 
z żołnierzy nie szedł widocznie tak „s treng" ,  ja k  „pan 
f i ih re r  kazali",  to też komendant ten wymierzył mu ua 
miejscu sprawiedliwości: Oto zatrzymał oddział, kazał 
s tać „rulit" i biednemu zaś, a  może choremu żołnierzo­
wi kazał biedź „laufscliritt" aż do ulicy Balonowej i 
napowrót.

Przechodnie z oburzeniem przypatrywali się tej 
scenie. Władze wojskowe powinne pouczyć pana „iiili- 
r e r a “, że u l i c a  — ■ n i e  j e s t  p l a c e m  m u s z t r y .

N apad na agen ta . Ageut policyjny Selilafen- 
berg  aresztował wczoraj wieczorem przy ul. Karola Lu­
dwika poszukiwanego oddawna złodzieja, M arkusa So- 
lera. Aresztowany chciał umknąć, gdy go zaś agent 
chciał przytrzymać, rzucił się na  niego i porwał na 
nim palto. Solera ubezwładniono i zamknięto.

Z w agonu  flo aresztu. Stanisław Scheimer, 
ogniomistrz 31 p. dy w. artyleryi w Stanisławowie, przy­
stawił Antoniego Rudnickiego, rodem z Obertyńco, z do­
niesieniem, że Rudnicki, jadąc wczoraj z nim koleją ze 
Stanisławowa, zwierzył się, że umknął z donlu rodzi­
ców, sprzeniewierzając 140 kor. Rudnicki potwierdził 
zeznania Seheimera, oddano go też do aresztu. Znale­
ziono przy nim jeszcze 127 kor. 20 hal.

Co to b y ło ?  Mieszkańcom domu pod 1. 8 przy 
ulicy Bernsteina przedstawił się wczoraj w południe 
oryginalny widok. (Dla objaśnienia dodać musimy, że 
okna tej kamienicy wychodzą ua dziedziniec więzienia 
św. Brygidy). Oto do kraty jednego z okien więzien­
nych przylgnął formalnie jakiś  więzień i rozpaczliwym 
głosem wołał o ratunek. Glos jego rozchodził się echem 
po ulicy: „R atunku! Ludzie: bo tu innie z a b i j a . . W i ę ­
zień był cały pokrwawiony. Przypadli do niego żoł­
nierze i oderwali od kraty , co się zaś później stało —  
niewiadomo.

Możeby zarząd więzienia zechciał wytłómaczyć 
co to właściwie się działo, nie chcemy bowiem przypu­
szczać, by w więzieniu bito, z drugiej znowu strony 
okoliczni mieszkańcy, widząc tę scenę u okna —  są 
właśnie tego zdania. Jeżeliby rzeczywiście byio faktem 
to, co nam opowiadano —  musielibyśmy tylko napię­
tnować postępowanie za rządu ,  ozy dozorców z wię­
źniami.

Ze S tan isław ow a donoszą nam, że uwięzio­
ny przed dwoma miesiącami pod zarzutem zbrodni 
oszustwa Schmerl Robiusolm, handlujący sukniami go- 
towemi, wniósł prośbę o wypuszczenie go na  wolną 
stopę za złożeniem kaucyi 14 .000 zł. Izba radna przy­
chyliła się do tego wniosku, zależueiu czyniąc uwol- 
nieuie petenta od uchwały sądu apelacyjnego we 
Lwowie.

P oszuk iw any. Sąd opawski poszukuje Daniela 
Wolfa z Josefbergu, który pod falszywein nazwiskiem 
H enryka Rmga zbiera składki ua pogorzelców.

H andlow e T ow arzystw o austro - węgiersko- 
perskie, którego założenie postanowione zostało na 
zgromadzeniu fabrykantów  sukna  w Bielicach, m a ek s ­
ploatować monopol tkacki perski,  gdyz dostanie się

tego monopolu w  inne ręce, zagrażałoby poważnie eks­
portowi sukna austryackiego do Persyi.

A ustracka  flota handlow a liczyła z końcem 
ubiegłego roku kalendarzowego 1647 okrętów żaglo­
wych, o łącznej pojemności 196.909 ton. Łączna po­
jemność wynosiła z końcem 1848 roku ton 185.933. 
Liczba okrętów zmniejszyła siS przeto o 12, natomiast 
cyfra pojemności wzrosła o 10.986 ton.

B udow a kanałów  dla żeg lu g i. Minister­
stwo handlu przedłużyło na  jeden  rok udzielone w r. 
1897 pozwolenie inżynierowi cywilnemu, Rudolfowi Gu- 
neschowi w Wiedniu, na  przedsvstępne s tudya nad bu­
dową kanałów dla żeglugi, pomiędzy Wiedniem-Prze- 
rowem-Bogumiuem i Krakowem, Przerowem-Pardubi- 
cami i K rakowem  — Sądową Wisznią i Brodami, od­
gałęzieniem Sądowej Wiszni do Petry low a nad Dnie­
strem.

T ekst naprędce. Saint Saens w niedawno 
ogłoszonych Portraiis et Souuenirs opowiada ane­
gdotę o zabawnej improwizacyi pewnego m uzyka fran ­
cuskiego. Otóż ów muzyk, pianista, kompozytor i śpie­
wak zarazem bawiąc nad Tamizą, za pew ną sumę 
miał się dać słyszeć w jak iem ś kółku towarzyskiem. 
Zjawiwszy się na  zebraniu, muzyk odegrał ua  fortepia­
nie dw a numery, których wysłuchano ozięble i bez 
oklasków. Po nim przyszła kolej ua jakąś  śpiewaczkę, 
która płaczliwym głosem intonowała sen tym entalną  
piosnkę angielską. Dalej ciągnęły się n ieprzerw anym  
ciągiem „rom anse" i „ballady", przypominające aż 
nadto sweet home angielski i fiłisterskie otoezeuie. Mu­
zyk zaczął się niecierpliwić, ponieważ nie wzywano go 
już więcej do fo r tep ianu , a  nie wiedział,  czy sum ien­
ność wobce pieniężnego zobowiązania pozwala mu opu­
ścić saię. Wreszcie zdecydował się na krok rozpaczli­
wy i przyszedł do fortepianu po swoje rękawiczki. Te 
jednak  znikły, natomiast pani d o m u , źle zrozumiaw­
szy przysunięcie się m uzyka do fortepianu, zaczęła go 
prosić o śpiew. Zirytowany Praueuz uderzył kilka sil­
nych akordów ua fortepianie i zaimprowizował śpiew 
klasyczny, niby k a n ta tę ,  z nas tępującym  tekstem : 
I  have lost m y gloves, I  don’t find my gloves (Zgubi­
łem swoje rękawiczki, nie mogę znaleźć swoich r ę k a ­
wiczek). Na szczęście, wymowa F rancuza  była tak  fa ­
talna, że go nie zrozumiano, natomiast wybuchła praw ­
dziwa burza uwielbienia, a zachwycone słuchaczki skła­
dały ręce do oklasku, w ołając : Ah! H a endel indeed...

W ybór koszu lek  sta low ych . W Anglii, 
w mieście Wułsall, istnieje jeszcze dziś pewien rodzaj 
przemysłu, który właśnie ualezy do odległej przeszło­
ści. J e s t  tam fabryka, która wyrabia nietylko strzemio­
na, ostrogi, łańcuszki i wędzidła dla konnicy, ale także 
koszulki pancerne z pierścieni wyrabianych z drutu s ta ­
lowego. Te koszulki są dotąd bardzo cenione w Iudyacli, 
Ameryce południowej i środkowej. Noszą je  n. p. ofi­
cerowie armii indyjskiej, tudzież książęta  indyjscy. 
Koszulka ta k a  waży 7— 8 kg., a złożona je s t  z nie­
zliczonych pierścieni z drutu  stalowego. Drut o średni­
cy l -6 — 2-1 mm. owija się ua sworzeń stalowy o 
długości 100 mm., a średnicy 9— 10 mm. Następnie 
przecina się wzdłuż wszystkie zwoje drutu za pomocą 
piłki ręcznej, przez co powstaje szereg  pierścieni,  z któ­
rych się składa tkaninę koszulki.  Na jeden  m etr  kw a­
dratowy tej tkaniny przypada przeszło 32.100  pierście­
ni. Gotowe koszulki rozgrzewa się do czerwoności, a 
potem ostudza w chłodnym oleju, przez co stalowy ma- 
teryał nab iera  znacznej twardości. Ostatnią czynność 
stanowi polerowanie koszulek, które się odbywa w bę­
bnach, obracających się około osi.

U sunięcie m ostu przy  pom ocy e lek try ­
czności. Znajdujący się w Clinton, St. Indiana Ame­
ryki P., most drewniany na kamiennych filarach nale­
żało usunąć możliwie szybko i z najmniejszym nakła­
dem pracy. Użycie dynamitu było wykluczone ze wzglę­
du na filary, które mogły być uszkodzone w y b u ch e m ; 
również podpalenie mostu mogło wpłynąć na  m ur fila­
rów n iekorzystn ie ; zastosowano więc elektryczność. 
W tym celu na  każdy koniec głównych dźwigarów 
mostu, które należało przeciąć, nałożono pętlice z dru­
tu cienkiego i do wolnego końca pętlicy uwiązano cię­
żar  pięciofuutowy, w skutek  czego drut stale przylegał 
do drzewa. Następnie przez wszystkie połączone z sobą 
pętlice puszczono prąd o napięciu 50 Volt. P rą d  roz­
żarzał druty, a te  przecinały powoli drzewo. Przeci­
nanie szło bardzo równomiernie i w ciągu godziny 
i 40 minut po zamknięciu prądu most, przepiłowany 
koło filarów, wpadł do wody.

U życie  rur spojonych w budownictwie wpro­
wadza teraz M. P ease  z stowarzyszeniem loudyńskiein, 
opiera jąc się na fakcie, że przy stosunkowo niewielkiej 
ilości materyalu , rury metalowe mogą unieść ogromne 
ciężary. Rury są po trzy spojone razem  tak  mocno, że 
w ytrzym ują  każdą próbę. Najrozmaitsze modyfikacye 
można otrzymać przez różnorodne spojenia. Wypełnia­
jąc  przedziały między rurami betonem, otrzymuje się 
niezmiernie trwały  m ateryał budowlany, który ma 
jeszcze tę zaletę, że służy jako izolator od zewnętrznych 
wpływów powietrza. Nader proste to urządzenie zdaja 
się mieć w technice budowlanej znaczną przyszłość.

Stan  zasiew ów  w  Czechach, podług ko­
respondencyi w Wiedeńskiej M uller Zeilung  je s t  bardzo 
iiiezadowalniający. W wielu miejscach oziminy zupełnie 
wygniiy i muszą być przeorane, w nizinach naw et czę­
sto stoją pod wodą.

Roboty w polu, które innymi laty  już były pra­
wie pokończone, jeszcze nie zaczęte. Od wielu la t  nie 
pam ię ta ją  ludzie tak  niekorzystnej wiosny.



K siążątko skarcone. W ostatnich dniach fran- 
oufcikio d%ieuniki zamieściły ogłoszenie o sprzedaży zani­
ku Twiokenhain, własności ks. Filipa Oi leuńskiego 
i dawnej siedziby jego ojcu, lir. Paryża. Jcsli książg 
sprzedaje Twickeuhain, to znaczy, że opuszcza Anglię 
wskutek wiadomego ps tu (jt> rysownika-karyknturzysty, 
p. Willette. List ten wszakże wywołał niezaiiowoleire 
l ie ij lko  w kolach londyńskich, lecz i w rodzinie pre­
tendenta do korony f rancusk iej;  dowodzi tego list, w y­
drukowany w' Daily Chionicle, a napisany jakoby 
przez ks. Joinville do ks. Orleańskiego. Treść nas tępu­
jąca :  „Z głębokim smutkiem wyrażam oi wspólni), na ­
g a n ę ,  która spotkałaby cię również z ust zmarłych 
braci moich d ’Aumale:u i Nemourshi.  Ostatni miał raz 
ten zaszczyt, dotąd niebywały, że został wyznaczony 
hionstraius onmiutu diyitis, jako przypuszczalny .mał­
żonek najjaśniejszej monarohiui kraju, który był snuktua- 
ryum naszej dynnstyi i miejscem urodzenia kilku jej 
synów. Czyn twój może być ukarany tylko twojemi 
wyrzutami sumienia. W rodzie Orleańskim wszyscy 
mężczyźni byli rycerskimi, a wszysrkie kobiety cnotli­
we. Całuję cię ze łzami w oczach i w sercu. Joinville“ 
Paryski M atin  list ten przedrukował i dodał objaśnie­
nie, iż został on napisany na skutek pisma, jak ie  ks. 
Joinvilłe otrzymał od jednego z członków angielskiej 
rodziny królewskiej z zawiadomieniem, iż jeżeli ks. 
Orleański nie może zaprzeć się autorstwa listu do 
)i. Willette, dwór angielski zmuszony będzie z p rzy­
krością zerwać wszelkie stosunki z księciem.

Oskar P anizza. P rzed trzem a czy cz terem a 
laty był dość głośnym w Europie proces O skara  P a -  
nizzy o obrazę religii, popełnioną w dramacie p. t.: 
„Wniebowzięcie". D ram at ten przewyższał cynizmem 
wszystko, co nowoczesna li tera tura  na  świat wydała. 
Iły ty tam sceny, rozgrywaja.ee się w niebie, pisane 
wprost z ohydnein wyuzdaniem chorego erotyzmu, a 
Panizza skazany został na role ciężkiego więzienia, 
które jednak  na pana tego nie wywarło żadnego w ra ­
żenia. Wypuszczony na wolność, udał się Panizza do 
Zurychu i tam rozpoczął wydawnictwo czasopisma pt. .- 
Ziiricher Discussionen. Te „dyskusye zurychskie" są 
istotnie jedyne  w swoim rodzaju. Autor „W niebowzię­
cia" znal drogę do popularności i pełnej Kasy. Rozpo­
czął systematycznie opisywać najskry tsze  i najbardziej 
drastyczne tajniki z życia wielkich mężów, ja k  u. p. 
„przyczyny choroby Heinego", „listy miłosne Strind- 
licrga" itd. W ostatnim wreszcie numerze ogłosił pod 
zmieniouem nazwiskiem „przyczyny śmierci Julii De­
ry" .  Ju lia  Dery zakończyła w zeszłym roku krótkie 
życie swojo —  samobójstwem. Przyczyną było je j ze r­
wane małżeństwo z p. S. Córka węgierskiego obywa­
tela, z początku aktorka wiedeńska, później śp iewa­
czka koncertowa, a  wreszcie u ta lentowana i ceniona 
powieściopisarka, należała przez dłuższy czas do n a j ­
bardziej oryginalnych i sympatycznych osób, jak ie  po­
jawiły się kiedykolwiek w kołach literackich Berlina. 
Fantastyczno, pełne tem peram entu  powieści i nowele 
Dery znał niemal cały ogół niemiecki tak samo, jak  
zachwyca! się je j  portretami, _ malownnemi przez Len- 
baoha. S tueka i Leistikowa. Śmierć jej n iespodziewa­
na wywarła olbrzymio wrażenie. Dzisiaj rosną już 
białe kwiaty na grobie biednej Dery, kiedy nagle u ka­
zał się w Z w icher Discussionen paszkwilowy artykuł 
Pauizzy, przekręcający różne epizody z życia Dćry 
]i przedstawiający ją  jako heterę i ulicznicę. Prasa 
juburza się i ciska gromy na Panizzę, ale ludek żądny 
sonsacyi kupuje gazetę i czyta i daje popularność 
wstrętnemu organowi.

Z m a r l i  we L w o w ie :
Dnia 10 i 11 kwiclnia b, r . : W endel Gustaw, syn kelne-

rn, lat O, gruźlica blon mózgowych. — Ilek Magdalena, slużaca, 
lat 20, morderstwo przez zadławienie i urazy w głowę. — Gen- 
dosz Antoni, zarobnik, lat 44, gruźlica plac — Ruta Kazimierz, 
syn zarobnika, 1 utk, zapalenie pilic — Goldberg Izydor, córka 
malarza, ‘2 lata, zapalenie płuc. -  Wolańskti Stefania, córka 
Ikrawczyni, lat 2, nieżet jelit. — Śluezacki Alojzy, syn kondu­
ktora ko’cjowcgo, drgawki. — Czczeha Marya, córka zaiobnika, 
;lfi drv, zanik o g ó ln y .— Sawińska .Michalina, córka sługi, 4 mie- 
s ące, drgawki — Kamiński Jar., żebiak, lat (iii, zapalni.e  pluć. 
■Tebuska Anna, zaiobnica, lat 60, gruźlica. Lcszczyszyn Ole- 
jksu, zarobnik, lat ć>0, grużben, — Doskoczyńska Maiya, żałobni­
ca, lat 38, gruźlica. — Dąbski Kazimierz, zarobnik, lat 22, g ru­
źlica — P.otrowicz Tomasz, żebrak, lat 4". uwiąd starczy. —

n a t a m y  m e y j o t a n M a M w a n iM iM agasafflciwg ą B a MM: g Ł v y ta ru T s r /o u g ł łC T Ł ra a u a a y n p :

3 P o ezya  spo łeczna .
Czy to pytanie ? Nie — krajobraz. Tak maluje 

się krajobrazy. Ten wiersz jest typowy. Zamiast 
barw, plastyki, mamy wykrzykniki. „Jaltic góry ol­
brzymio". „Inki  las samotny". „Jaku gra chmur1'. 
„.Jaka glusz.r*... Ale j a k u ?  Udzie rysunek, kolory, 
i cisp< k i3 wu ? Sa lo notniki subiektywne, ktoio su- 
jucinu poecie mogą uasunąi; winzenia, odebrane nie­
gdyś, gdv płynął po jeziorze szwajcar skiem, lecz 
Które czytelnika muszą pozostawić zupełnie oboję­
tnym, dając mu tylko martwe słowa. Jeżeli rzeczy 
wielkie wolno porównywać z malemi, przypomniałbym 
tu pejzaże mickiewiczowskie. Tom barwy zmieniają 
się formalnie w naszych oczach, szarzeją, robią się 
purpurowe, zielone, białe, czytelnik widzi je, nie po- 
trzebuje wierzyć poecie na siowo — tu dostajemy 
szomat, który nic może podniecie nawet najbardziej 
wydoskonalonego zmysłu kolorystycznego.

Idźmy dalej.
Szukamy czystego psychicznego nastroju w in­

nym wierszu.
..Taka cisza przeraźliw.e niema,
Jakby świat zg iną ł .. Myśl się obłąkana 
Stajo tą b°zd.uia. Na chmurach szukano

Bcłtowska Murya, żona introligatora, lat 37, zapalenie otrzewnej. 
Taduch Marya, córka zgrobniki, 1 dzień, drgawki. — Toliczek 
Jan, szewc, lat 40, zapalenie płuc. — Turczyński Józef, pisarz, 
lat 30, zapalenie opon m ózgowych — Kiala Szczepan, murarz, 
giużlica plue, — Szarek M arya. p ryw utystka , lat 80 , uwiąd 
siarczy, 2 wypadki śmierci przedwcześnie urodzonych. — Ra­
zem 22 osób.

Akademia Goracourtow.
Pod hasłem „sztuka dla sz tuk i,v zawiązano w tych 

dniach w Paryżu Akademię Goucourtów, instytucyę, m a­
jącą  za zadanie popierać artyzm czysty w literaturze, 
i dostarczać literatom, pracującym pod sz tandarem  ta ­
kiego artyzmu, środków do pracy spokojnej,  niezależnej 
od zarobkowauia na chleb powszedni. J a k  wiadomo, 
bracia Gonoourtowie w testamencie swoim wskazali 
dziesięciu pierwszych członków akademii. W ciągu lat 
paru, trzech wybrańców umarło. Pozostałych siedmiu 
zgromadziło się w tych dniach w salonie Leona Henni- 
que’u, i dokonało wyboru trzech kandydatów. Dziś ak a ­
demia Goucourtów już istnieje.

Przejrzyjmy pobieżnie listę członków. J a k  wia­
domo, według warunków fundacyi, wyłączeni z akade­
mii nietylko członkowie akadomii „wielkiej",  akademii, 
która składa się z 40 nieśmiertelnych, zasiadających 
pod kopułą pałacu Mazzariuiego, ale naw et oi literaci, 
którzy kiedykolwiek stawiali do tej akadem ii sw ą kan ­
dydaturę. Tak więc Emil Zola n. p. „wieczny" kandy­
dat do akademii Mazariniego, nie m a już p raw a za­
brać miejsca w akademii Goucourtów.

Oto lis ta kilku dzisiejszych członków akademii 
Goucourtów:

Leon Henniąue, jedyny  po śmierci Alfonsa Dau­
deta egzekutor ostatniej woli twórców fundacyi, jes t  
jednym  z uajczyuuiejszycli autorów dramatycznych 
z teatru  Wolnego, gdzie wystawił „Esterę Brandes" 
i „Śmierć księcia d ’Engliien“. P isuje także cenione po­
wieści i nowele. Bral udział w pisaniu „Wieczorów 
w M edan“ . N

Oktawiusz Mirabeau ogłosił drukiem „K alw aryę" 
i „Księdza Juli.usza". W teatrze  wystawił „Złego pa­
s terza" . Znany jako k ry tyk  sztuki, który porównywał 
Maeterliucka do Szekspira, a  rzeźbiarza francuskiego 
Rodina do Michała Anioła.

Karol Huysman, również współautor „Wieczorów 
w Medan", niegdy romansopisarz skrajn ie  naturalisty- 
ezny, skłaniał się później do dekadentyzmu, hołdował 
przez czas jak iś  satanizmowi, wreszcie nawrócił się i 
i zaczął pisywać w duchu klerykaluo-katolickiin („Eu 
rou te“ , „Cathedrale" itp.). Obecnie je s t  mnichem w opa­
ctwie beuedykty liskiem w Liguge.

Gustaw Geffroy napisał bardzo ceniony romans, 
oparty  na historyi Blanąuiego. Zajmuje się przeważnie 
kry tyką  sztuki, popiera impresyouizm i najnowsze kie­
runki w malarstwie.

Dwaj bracia Rośny pracowali do la t  ostatnich oso­
bno, w ostatnich jednak  latach utworzyli spółkę, która 
pisze powieści rzetelnej wartości artystycznej.  Do nich 
należy między innemi „Igła złota" powieść osnuta na  
życiu, Transvnalu.

Paweł Margueritte, jeden  z najzdolniejszych po- 
wieściopisarzy francuskich, syn generała  poległego 
z chw ałą  pod Sedanem, napisał między innemi dużej 
wartości romans, osnuty na  wypadkach ostatniej wojny 
francusko-niemieckiej p. t. „K lęska".  P isuje także we 
współprncowuictwie z bratem swym, Wiktorem.

E lem ir  Bourges, wybitny k ry tyk  i feljetonista. 
P rawdziwy benedyktyn literacki, pracujący po 18 go­
dzin na  dobę; pomimo to ogłasza je d n ą  książkę, co 10 
lat. Wielbiciel i naśladowca F lauberta .  Z powieści j e ­
go najcelnie jszą je s t  chyba „Zmierzch bogów".

Lucyan Descaves, romansopisarz, autor bardzo 
śmiałej powieści p. t. „Podoficerowie", w której nap ię­
tnował nadużycia w wojsku fraucuskiem. Pisuje dla 
teatrów. ,

Wreszcie Leon Daudet, syn najstarszy Alfonsa, 
znany je s t  dobrze jako powieściopisarz oryginalny, 
śmiały, nieco szorstki.

Wszystko kryły ey, powieśoiopisarze i p isarze d r a ­
matyczni. Poezya i polityka nie m ają  dostępu do ak a ­
demii Goucourtów.

Boga twarz nio mgli się, a ludzi nie ma,
1 tylko jakaś głąb wciąga i wchłania,
Jakiś olbrzymi dech ..

Dosyć. I  tutaj wszystko będzie „jakieś", a więc 
zdano mi domyślność czytelnika- Słuchajmy jeszcze:

O morze, morze! czyli jest na tobie
Gdzieś wyspa taka, giiziebym mógł być sam 

Jak w grobie?
O! n i o c h n j p ó j d ę tam ! .  .

Niech nikt nio przyjd/.io tam, li anioł ciszy,
Niech serce moje, gdzie mioi-.i się krew,

Uciszy
Przez swój milczący śpiew.

To klasyczne zapytanie morza o wyspę, na 
której możnaby być „jak w grobie", ta  niej mniej 
klasyczna i tak dziwnie w duchu polskiego języka 
skonstruowana apostrofa do siebie samego: „Niechaj 
pójdę" (!) i określenie niespokojnego serca przez 
krew, która się „miota"! Ubóstwo wyrażeń idzie 
w zawody z ich zużyciem. A od poczyi żąda, się 
przecież, ażeby stare myśli wyrażała w misternej, 
świeżej, kwitnącej formie. Normy, koniecznie formy. 
Ona. tymczasem ma wszystkie cechy pospolitości. Co 
chwila powtarza się szablonowa „bezden", „bezmiar" 
i „bezkres", których sie ma aż do przesytu.

Jeszcze ostatni wyjątek. Poeta woła do szczvtu
gó ry :

Nowa dzielnica robotnicza w Londynie.
W ubiegłym miesiącu dokonano przy współ­

udziale księcia Waiii, uroczystego otwarcia nowej 
dzielnicy na terytoryum lomlyńskiem Botlina! Grcen. 
którą, rada hrabstwu, kosztem około 7*12 miiioua zl. 
zabudowała i uregulowała w miejscu jednego z naj­
okropniejszych „sianiów", tj. zaułków stolicy Anglii. 
Jeszcze przed kilku laty dzielnica la ..Boundnry- 
Street" była istnem piekłem dla ludności, zmuszonej 
tani mieszkać. Przedmieście to. zamieszkane pierwo­
tnie przez ubogich tkaczy, zaludniało się z biegiem 
czasu coraz to gęściej. Coraz ciaśniej było mieszkań­
com w małych, zapadających się domkacii. Zdrowotne 
stosunki tej dzielnicy, w której rocznie umierało 
przeszło 50%  dzieci w pierwszym roku życia, a 
przeciętna cyfra śmie: telności powszechnej, byki dzie- 
więćkroć wyższa, niż w samem mieście Londynie, 
stały się wprost niebezpieczno dla ogółu ludności. 
Poprawić je można było tylko jednym, radykalnym 
sposobem —■ przez kompletne zburzenie i odbudo­
wanie całej dzielnicy z gruntu. Zdecydowała się na 
to po wydaniu ustawy mieszkaniowej z r. 1890, ra ­
da hrabstwa Londynu. Spłaciła właścicieli domów, 
którzy z nor tych nieszpetne pobierali renty, zdelo- 
żowala stopniowo 6000 czynszowników i pobudowała 
prawie dla tyluż osób obszerne domy przy szerokich 
ulicach, które okalają duży plac, urządzony w for­
mie ogrodu. Zmienili się jednak ludzie, którzy teraz 
dzielnicę tę zamieszkują: zamiast najuboższej nędzy, 
która tu dawniej szukała przytułku, do nowych do­
mów sprowadzili się robotnicy i rzemieślnicy. Sku­
tkiem tego podniosły się także do pewnego stopnia 
czynsze najmu: pokoje „kawalerskie", kosztują ty­
godniowo l -50— 1'80 zt„ mieszkanie z czterech do 
pięciu izb złożone 8*—8'50 zi. W krótkim czasie 
wynajęto już prawie sto warsztatów, Urządzono tu 
dla użytku publicznego wielką pralnię, której każdy 
za opłatą około 10 ct. używać może, a która na 
piętrze posiada szereg łazienek, również dla każde­
go dostępnych. Niemniej pomyślano o osobnym lo­
kalu klubowym, który łączy w sobie kasyno robo­
tnicze z czytelnią bezpłatną.

Podczas aktu poświęcenia nowej dzielnicy prze­
mawiał imieniem rady hrabstwa lord Welby i stwier­
dził, że władza gminna dotąd już kosztem około 25 
milionów zł. zapewniła dla 42 000 ludzi z najniż­
szych warstw społecznych odpowiednie mieszkania, 
należy to jednak uważać dopiero za początek wiel­
kiej na tem polu akeyi.

l $ ® p e s z e  h a n d l o w e .
targu  p ieniężnego.

Wiedeń, 13 kwietnia. Zamknięcie wczor. giełdy popolud 
Notowano: Akcye austr. Zakł. kredytow ego 228-80, Akcye węg, 
Zakładu kredytowego 182*25, Akcye anglo-banku 122-40, Akcye 
Unionbanku 149 2:i, Akcye Landcrbanku 114 G5, Akcye Bank- 
vereinu 132’— , Akcye Bodencredit 255*— , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — •— , Akcye kolei państw ow ych 133T0, Akcya 
kolei południowych 24*80, Akcye Trainw ay A. 132 26, B. 127*5*.*, 
Akcye kolei Elbethal 122-75, Akcye koloi póln. — -—, Akcye 
kolei czerń. — -—, Akcye Alpiny 271'GO, Akcye Rima Muranyi 
312-—, Akcye Prag. Tow arzystw a żel. 5 7 8 '—, A kcye Fabryki 
broni 180 '—, Akcye tureckie tytoniowo 158*50, Oblig. węg. ind. 
92'60, Renta majowa 09*25, Austr. Renta koronowa 98*96, 
Węg. Renta koronowa 92*05, 6!> 1. Listy To w. kred. ziem.
93'iiO, 4 proc. listy Banku kraj. 94 50, 4Va pro. Banku kraj.
99'90, 4 prc. listy Banku hip. 92'75, 4 l/a prc. listy Banku
hip. 98*50, 5 prc. listy Banku hipot. 109'— , 4 prc. Gal. Oblig, 
propiuac. 96*40, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 93'30, 4 prc.
Pożyczka m. Lwowa 91'50, Losy tureckie 129*50, Marki 118'40. 
Rubie 255'50.

Tendencya słabsza.
Z B e rlim , 13 kwietnia. Przy zamknięciu w czorajszej 

giełdy: Kredyty 228 40, Stuatsbalmy 135*75, Lombardy 28*—
Austr. zlotu renta —* —, Austr. srebrna renta 99'75, Węg 
zlolu lenia 100 25 Discouto Commidit 191*— , Laura 165'25, Bo. 
chumer 278*25, (larpener 242/75, Kolej Oslpieussen 90*30, Kclej 
Mittelmeer 100'50, Kolej Meridional 137’25, Kolej llenry 121 40 
Renta wioska 94*50. Południowa — *—, Mlnwlia 80'50, Turki 
121'— , Renta hiszp. — *—• Prywatno dyskonto *-—, Austr. roni. 
papierow a — *— . Buslioliradery 810*50, Aiislr. banknoty 169*85, 
Alpiny — *—, Dewizy na \Viedoń (długie) 169*30, D ew izy  na 
W iedeń (krótkie) 169*20, na Paryż (krótkie) 80*50, na  Amster­
dam 168.10. na  Londyn długie 20*31 i krótkie 20*42.

Usposobienie silne.

Tam ku tobie, tam nigdy nio doleci podły,
Nikczemny ziemi dech!
Tam wicher ci donosi z lasów zapach jodły,
I z upłazów, co turnie zielenią obwiodły,
Limbowych zapach wiech
Czy to nie szczyt komizmu? Dlaczego dech 

ziemi ma być koniecznie ,,podły“ i „nikczemny"? 
Czyż leu człowiek nic na naszym biednym globie 
nie widzi pięknego? '

Czyż ino tutaj rodziły się myśli genialne, ideo 
wstrząsające, kultura olśniewająca swojembogactwem? 
Poza, poza i jeszcze raz poza... Co chwila można 
się natknąć na m iłego Rousseau, który po dobrym obio- 
dzio restauracyjnym, z cygarem w ustach i w modnie 
skrojonym garniturze, wdrapawszy się na jakiś pa­
górek, deklamuje nam swoją pogardę dła cywilizacyi 
i społeczeństwa, kopie nogami tę mrówczą, wytężoną 
pracę pokoleń ludzkich, której sam zawdzięcza swoją 
kulturę umysłową i jakby na drwiny przeciwstawia
całemu przez tysiące lat budowanemu gmachowi

, człowieczeństwa swojo — wiechy limbowe! Zaczyna 
to być nakoniec nudno i aż do zbytku oklepane.
Mamy już dość tych sennych jezior, mdlejących ła­
będzi, mistycznych łąk, całego tego aparatu nieszcze­
rego izolowania się od świata istot żyjących, nieu- 
dałych zapędów do nirwany, apoteozowania bierności 
i lenistwu. , (C. d. n.
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E S ; ? 4 ? p r , r : 7 , t ,  1 3 kwietnia* Wczoi*. g!ot. A u s l r .  k re d .733*50, 
Węg, bank kred. 7 c2 '— , W ęg. bank e&kontowy 493*50, Weg. bank 
hipoteczny 463*— , Węg. renta kotonow a 93 05, Rmmmuninin 
624 '— , W ęg, 4-proe. retila 97*30, Węg. bank d!ji przem. i liandin 
292*50, .Slaalsbuliny 401*—, Koiejo u liczn e  Oo^TiO. Węg. bank esk. 
— '— , W ęg.poż. piemiowti 165*— , Anstt*. renta'koronow a. 99*20 
iTleklr. kol. uliczna 336*— , Ganz & Co. 3560, Suigotarjjuier 
675*— , A t i s l r  złota, rontii 98.5^. Akc37o olektr. 2 6 5 '—

E^n-seeaBiff 838*4, 13 kwietnia. Wenom i szu i'ioMu wieczorna 
Kredyty 2 8*40, Sbintslmbny 1 3 6 — , Lombnuty 27*90. Alpiny 
271’— , Ansliyncka renta papieiowa — , Anstr. srebrna renta 
98 20, Auslr. złota rei;! u 99*95, Wę >i<-r.ska złota renbi 97*50 
Unionbanki — *— , Akcye elektr. —*—. Kolej póln.-zaeh. 116*— .

Usposobienie silne.
C*iNTy£, 1 3  kwietnia. W czor gieMa Cied foucier 720* — , 

4 proc.pożyczka nnnnriska 1396 r. -  — , UiecUn pożyczka — ' —, 
proc. hiszpańskie Kxteneurs 78*32 Silniejsze.

KoirBSfei, 13 kwietnia. W czor. giełda wieczór. (Nachboer.se} 
Kredyty 2 2 8 — , Staatsbalm y 135*75 Lombardy 28*— , tfosyjskio 
banknoty (kasa) 216 05, Ros. banknoty (uU.) — * —, Diseonto 
Comandit 191* — . Usposobienie spokojne.

S S ś & lia f b W ^ ,  13 kwietnia. W czorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 228*26 Lombardy 28*1% Slaatsbalm y 185*50 Anstr. 
złota renta  99*50. W ęgierska złota renta 97*60. Srebro — *— 
płacono —*— żądano. Srebrna renta 97*95, Włoskie 94*60- Losy 
z 60 r. 137*50. Usposobienie silne.

T a r g  a a c ż o w y  i. t o w a r o w y .
Ełca&Ag&ttSK&y 13 kwietnia. Pszenica na kwiecień 7*79 

do 7*80, pszenica na październik 7*82 do 7*84, żyto 
na kwiecień 6*79 do 6 80, owies na kwiecień 5*09 do 
5*10, kukurydza na ni aj 5*44 do 5*45, rzepak na s ie r­
pień 1900 r .  12*90 do 13*00.

W ied eń , 13 kwietnia.. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica, na wiosnę — ' —, pszenica na maj 
czerwice 8'03 do 8'04, pszenica na jesień 8 ’17 do 
8 '2], żyto kwiecień— '— d o — '—, żyto na maj czer­
wiec 7 ’12 do 7* 18, żyto na jesień 7'23 do 7'22, 
owies na maj czerwiec 5'48 do — ' —, owies na jesień 
5'79 do 5'78, kukurydza na maj czer. o'70 do 
,o'71, luikuiydza na iipiec siei pień 5 81, rze­
pak na sierpień wrzesień —'—  do — '— .

Zresztą notowano: pszenica na wiosnę 8'05 do 
8'10, żyto na wiosnę 7'10 do 7'15, żyto na maj 
czerw.— .— do — '— , owies na wiosnę 5'50 do 5'55, 
owies na maj czerwiec 5'49 do 5‘50, kukurydza 
na iipiec sier])ień —'— d o —'— ; rzepak na sierpień 
wrzesień J 8 ' 15 do 13'25.

Wypowiedziano na dostawę 500 centn. metr.
owsa.

Końcowe noto w. słabsze: Pszenica na wiosnę 
— •— , pszenica na maj czerwiec — ' — , pszeni­
ca na jesień 8 1 7  d o — , żyto na wiosnę— '— , żyto 
na maj czerwiec — '— , żyto na jesień 7'24 do 7'22, 
owies na maj czerwiec — •— , owies na, je s ień —.— , 
kukurydza na maj czerwiec — , kukurydza na 
lii.iec sierpień —'—  do — '— .

Spirytus za 100 lskt. 41'40 do 4PS0.
W i e d e ń ,  .1.3 kwietnia. Cukier surowy 27'45 

do — '— . Stale. Nafta galicyjska niezmieniona. 
Spirytus (silnie) 41'— do 41'40.

P r a g a ,  13 kwietnia. Cukier K. 27'50 do 27'70- 
Tcndcucya. silna.

UJamtourg, 13 kwietnia. Kawa Rio loco ordyn. 
35 '— do 37 '—, prawdziwa ordyn. 38'— do 39 '— , 
dobra 40'— do 45 '— , Santos Good na maj 38'— , 

na maj 30 '— na wrzesień 89'50, na g rudz ień— •-—.
H a v r e ,  13 kwietnia. Kawa Santos Good Ave- 

tafje na kwiecień 45'25, na sierpień 45'25.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
£ 4  t  JSl b s  S «  3 3 8  w  R S  «  «  w  o  w  SJ S i

Drobne ogłoszenia.
SifliiS O J iiu lA Ó P  W s z e lk ie  sp ra -  

Wy  w  d z ia ł  h a n ­
d lu  i p r z e m y s łu  w e h o d z ą e o z n -  
h u w ia ;  i d o s ta r c z a  k a ż d y  ż ą ­
d a n y  a i t y k n ł .  A i.P.rN  K U A J łi-  
\Y>SK!, L w ó w , O r m ia ń sk a  8 
IT n s |)e k ń i :rm tlis i f r a n c o . I’r zy  
z a p y t iu iin e li  50  lii. z a la c z y ć .
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3eraty

Lium

podłogi
ceratowo i z lino­
leum
do wybijania ca­
łych podłóg 

i rogóźki koko­
sowe 14611

w największym wyborze po­
leca najtaniej

poleca

M m
L w ó w ,  R y n e k  2 3

S p
^  pokoje z ogrodom, przy- 

nalożytośaiami i 2 stajnie 
Kurkowa 14, od X maja do na­
jęcia. ' 1780

<p£ pokoje umeblowane lub 
nie, z:waz do najęcia, ul. 

Kurkowa 14. 1784

Najlepszym środkiem zapobie­
gawczym przeciw influency

j e s t
CasE.’z©Ia (Blutwcin) wino dal- 

matyńskie ezorwone, bu­
telka —.60 ct

Cwjraacdalinatyński 1'50 ct. 
SSIósl szambelański 1 20 ct. 
one bowiem pomagają trawie­
niu, a tem samom dają orga­
nizmowi ludzkiemu odporność 
przeciw influency. 1824

Znakomity ów środek poleca 
M. BALAS handel win i delikatesów 

Brajurowska 1 , we Lwowie.

o w a  kamienica 
nowa, silnie zbudowana, 

stacyn, koloi elektrycznej, do 
sprzedani;'.. Gotówka potrzebna 
5—6,000 zł. Wiadomość: adwo­
kat Alojzy Kraus, Lwów, plac 
św. Ducha, 1. 3. 1915

i maja br. jest wolna po­
sada ekonoma pod ręką. 

Zgłoszenia pod „A. Z.“ p.-r. 
Sądowa Wiśnia. Przesiano od­
pisy świadectw nie będą zwra­
cano. 191

ateiiif na wynalazki
wyjednywa i sprzedaje we 

wszystkich krajach 5 6
inżynier K. Ossowski

M ioflzynaroilowe Muro patentow e 
w Berlinie W.. Poiw.mersłr 3

Kura g i e ł d y  ' w i e d e ń s k i e j
Z dniu 12 kwietnia 1900 r.

ułożony procentow o w w alucie koronow ej.

1 złr. a, w. lub w srebrze =̂= . . 2 k. — h.
1 reński m. k. — * • • ~ h, ^  b.
1 n w  złocie — . • . 2 k . 40 h.
1 marka  ............................................. i  k. 18 h.
1 frank  lub  lir  =  . . • — k . Oli h.
1 fu n t s z te rb  — . . . . 24 k . — b,

K urs w szystk ich  efek tów , z w yjątk iem  notow anych 
za sztukę-' rozm aitych losów', je s t  podany za. loo  koron  

nom inalnio. Aby w aito ść  w alo ru  oblicr-ye, po trzeba  no to ­
w any k u rs  pom nożyć jogo w arto śc ią  nom inalną , a  ilo- 
czirn podzielić  przez 10U. P rzy  akcynch n iepełno  w płaco­
nych nałoży  n iew plnconą kw otę odliczyć.

OfiÓlisy <£teagr psi/taft »*:&•

Renta papierowa . . . .
Kenta srebrna . . . ♦ •
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4»/o

1800 po 500 zl. wa. 5°/o
” 1860 po 100 zł. 5";o .

” " 1864 po loO zJ. .

reprezentowanych.
Renta złota wol. od pod. 4°/o za 100 zł. 
Renta wolna od pod. 4°/o za 2uu kor. . 
Kenta inwest. aiiatr. 3r^/o  za 2oQ kor..

Kol. Arcyks Albrechta za 100 zł. 4r>/o . 
Kol. Cesarzowej Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za lou zl. 4°/o 
Kol. Cerfarza Krancisaka .Juzetaza lOOuł.

f > ° /o ........................................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. wolne 

od podatku za 200 kor. 4°/o 
Kolej Karola Ludwika po *200 zł. mk. 

(ostempl. akcje) ó°,o

Oiiłtisiiicyc Win (kolejowe).
Kol. Arc. Albiechta za 300 zł. 5°/o 

„ w zlocie za 200 zl. 5°/o .
Kol. bukowińskie lokal, za 2u0 koron! 4°yU........................................
Kol. g‘at. Karola Ludwika za 2u0, 100 zł. 

4n,'o • . . . . . .
•Kol 2lw'.vsko-czern,'jasskiej z r. 1804 z:i 

400 kor.°/o

p ła cą ją d a ją
99.15 yU'35
bS-it.7 99*10
164*— 1 6 5 -

130*53 J 37. —
10j  — 101.—
2 u l.— 202*--

diiio państwa

i
94*4-5 98*60
9S-9J ©0*11)
86 T 9 86 30

r«*.

97*50

96*— 96 90

121,- 121*50

96*— 96*60

100*05 101*60

(kolejowe).
109*00 110*50
107*— 108—

95*25 96.25

96*— 9C*9i*
96-40 97*20

S>*ŁS'ilf<ll.tłViŁ k i a j o w  k o lo n y

W ęg. 7.;olu le n ta  za lb tł zł. 4°/u . i  '9 97*25 97*40
„  m „ w wal. ko r. za  200 nł,
„ obł. 4«yo . . . .  03*65 1)3*85
„ k o r  p.urop* ®4,/V-ł/» 100 s  98*— 9«8*a0

W ęi'. b*. opr. ic r u I Clay ?.a 1UO a). 4 pr. 140*— 14".60 
a pożprem iow a za 1011 zi. • * 105*— 1<*6*—
„ m 9 za  50 zł. . 160*50 165.**

I n n e  im h l tc i t t ) !  p o t j c i l i i .
l’ot. Łi«j. Bukowiny ■ r. 1HU1I Ich. **

2l)0 zl. kor. 4"/o . . . .  94"— 95* —
Ilukow inB lJe obi p rop lnucy jne lou. *a

100 zł. f> ° / 0 ................................. — **— 102*76
(ta lie , poż. k ra j .  * t .  18711 *a 100 zl. 0°/o —*— —.—
(ta lie . pyż. k ra j .  z t*. Iłii)!l «r 200 Uor. 93’— 03*80
(Julie, ohlig . prop in . ii roku 1HH0 za 100

r>L4,,io . . . 90 .— 96.50
R óżyczka prem iow n ju.  W ie d n lu z r . 1R74 102*— — *—
i’ożyc7.Ua mir.fila  Lwown * roku lMini *ą

100 zl. 4 » / • ) . ...........................  91*50 92.—
K enta w ioska za 10i) kor. 4",o .  .  —
Rożyczuu hulgiiruka a r . 119)2 mu 100 >1. 0"/«

Z Anty  z n tu h n i Bic. OUig. liipot ł lioty dłużne
(y.u 1 0 0  z l .  N o m .) .

Aeietr. maki. k red . ziem . Inn. w 00 la t 4,,ń*
KaUowIńflki miki. kred . mieni. loo. 5°/ti.

.  >n» 4"/o •
(ta l. Akc. bank  lilp. !0°/o p rem . lou. 0"/« 

łon. CO Jut 4 '/ai/o . 
n % * « * 0̂ Imt ma 2iJ<)

koron 4'Vu..................................................
(la l. Tqw. k red . «łem . 4ll/u Jos. 50 lut .

. . . .  4°/j los. 41 lak .
„ .  „ „ 4"/o Htnro
f  ł  ,  t  4”/o aż i!i)0 kor. »

Banku k ra jo w eg o  d la  (jutlcyi • Loduui.
4l/a°/l> 51V2 lu t zw ro tne 

Banku k ra jów , lun. \ u lj i  la i.a u 2 0 0  kor. 4"/«
BmiUu k ra jo w eg e  ob llg . kom un . h e m . 5"ń 
Biinltu k ra jow ego  (il)lijr. konnu i. Itflii). 4‘i  

Jat za 200 k o r . 4 ,/a“/n 
Banku k ra jow ego  obligac. kom un 4. em  

4ó-le l., za  200 kor. 4°/o . . ,
Banku k ia jo w . ob i. kol. ioe. za  206 ko r. i" /o  
A mitr. w e te r a n ,  banku 40V® la t i»s. 4"/»

«  p n iw e i n  p ie r w « z e a s tw «

201 100 vX. iiont.
H ol. liWÓw-Czer.-dassy .z  r . 1HU4 za U0Q

zł. 4"/o m niej 10",o . . .  87*— 8S*7o
K olei l.w ów -C zern. z r . 1884 za U00 zl. 4‘V» 95*—. 95 60
(ja ł. k o l. Ink. w schodu, za  100 zl- 4'Vo -—*— —* —
Gł‘1. Włjic. koku ewi. 1870 za 20l> zł. 5'Vo 104*75 105.25 

„ 1878 za  2 0 0  zl. .V»/o 104-60 105*40
M IRH7 bu ‘2 0 0  Bł. 4"/o 95- «!» HO

8 4 ,— 84.80

l i s ty  d łu ż n a

95.20 98.20
103.20 103.70
95.— 95.40

109.50 J10.—
95.50 99* —

92.75 93.25
94*25 94.60
94*60 05*—
93.50 1/4.50
93.20 93-50

99.70 100.—
94.50 95._

100,50 301 60

100.—

96*— _.
1)4.— 95.—
99.40 100.40

Sfagislei1 farmaoyi postukuje 
posady. ,J. Liohtenthal apte­

ka, Chorostków. 1948

Ca nabycia w Sssowcach
poczta Oss.’,vce. 

Nasiojic. buraków pastewnych 
kilo 7U ct., nasienie akaeyi 
klg. 80 c t , kasztany ó-!otuie 
szt. ct., czerwone 80 ct.. 
ako.eyo 8-iefnic 1 r> ct., różowe 
kolisto 80 c t , Zlutokap 28 ot. 
Rzy tureckie 85 et., r!aś:uiiiż0 
ct. Lipy ó-lotnio 80 ct. Rorbc- 
rys 5 'ct. Agrest z dużym owo­
com lii ct. Porzeczki23 ct. Pi­
wonie chińskie biała i różowe 
30 ct. Czerwono pełno 10 et 
Drzewo octowe 5 ot. Róże 
gruntowe rozmaito 10 ct. Don- 
ozia 30 ct. Goorgiiiie żółto 10 
ct. Sharlety rozm. 10 ct. liia- 
eent Candicaus 6 ct. Grocli róż. 
wiocznotr w. 15 ct. Woig elia 30 ct.

wszelM 
oatniiKów

T rzepaczk i
S S i ó r l s a  i r c l a o w e  

P ió fL -a  d o  p r o c h u

P a s t ę  i  p o m a d ę
do czyszczen ia  m iedzi 

F A H B K L Ę  do biclitmy 
F A S S 3 K Ę  tlo wapna 
F A R B K Ę  do sukien 

p o l e c a .

150 r a a j t a ń s z y c h  c c u s ic h

es o p p
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i  lakierów
L w ów , Ż ó łk iew sk a  2.

(Telefon 286).
C e n n i  Sc i  g r a t i s  i  fa* n a ico .

=  Rok założenia 1843. =

Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Jaro ­
sławiu rozpisuje konkurs na, posadę kontrolorfl praco­
dawców z plarą roczną 1200 koron, dyetsuni i ki!o- 
niel,rowem. Yyymapana kuuc.yn w kwocie 600 koron, 
Tc rui i n wnoszeniu podań do 30 kwietnia. 1900.

Jarosław, dnia. 11 kwietnia 1900.
1933

&

D n ia  2 9  kY jietaia b. r. o g o d z in ie  4 -te j  
p o p o łu d n iu ,  odbędzie się

W aln e  Z g ro m a d z e n ie
Yowarz. zaliczkow. w Budkach

w sali Rady powiatowej Radeckiej, z następującym 
porządkiem dziennym:

1. Zatwierdzenie wyboru zastępcy kontrolom.
2. Zmiana statutów 13 i 17.

/ iV' liudhach dnia 10 kwietnia 1900. 1948

Z Rady Zawiatoczej Towarz ZaMowpo w Rudkach
stowarzyszeniu zarejestrowanego z ograniczoną poroką.

p rezes: 
A dolf Neehay.

Sekretarz: 
Francisieh Tursa.

U U U U U U U i U U U U U /»  i, t, a  4 4 j

—

3%- K i

m

fBSfSSk
. U i  J

w ł a s n e g o  w y r o b u  t l ln  s t o l a r z y ,  i n t r o l i ­
g a t o r ó w  i k in  r a f l n e r y j  n a f t y  <lo w y k lo *  

j a n i a  b e c z e k  824

poleca po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  
Pierwsae galicyjskie

Towarz. akcyjne dia przem. elicmicziirgo
w e  L w o w ie 9 u l. K o ś c iu s z k i  5.

iS3&«>**~
ip->-

i S :
I S :

a f t ł łH W t ł ł? « ? ł? tk

i
l* S

w4
Immm|  wjm

m l i

węgierskie, austryadHs 
reńskie, francuskie 

i hiszpańskie 940

w bardzo wielkim wyborze po
cenach niskich

p o l e c a ,  ! h . a , K . d . e l :

i M B O :ttUI
■u.1 jftulra,<a.G2KŁicls:a, 1- S -

s e m gm sm & sm  i
SS.55ŚZ!1> 2«.»łJ'. 

a) L o s y  p r  o c o u t o w e .
A a s tr . znkł. k r. z . obi. p r. o r . 1881) :i"/o 

„ .  .  .  i8H»ii";o
Tow . żok- 11,1 Loim ju  100 fll. 4'V*i .
L regulow nnio  D unaja z 1870. 100zł. &°/o 
Wę{j. B anku łiip. po 100 zł. 4%
R óżyczka m . T rye«tu  100 u l. m k. 4'/i''yo 

„ ill. „ 50 «l. 4'Vo •
Pożyczka i.erb. prom . po 100 f ia n k . S'>/« 
T u reck ie  ob i. prom , UoleJ. po 400 fr,

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w e .  
UudapoBaledoUlo (OublUcAl ł< af, . •
Z akl. k red . d la  h . i p . po 100 at. .
Klary 40 »l. m k. . . . . .  
Różyczka UJ. ln sb ru k u  ‘20 at. . ,
liOay tu. K rakow a 20 •/.!. .  , ,
1’ożyczUa m . Lubiany 20 * t.j . * «
(łfCl! 40 nt. « . . , .
1’iiiffy 40 zl. m k . . . .  •
C zerw , k iz y ia  anuii*. tow . 10 *t. .
Czerw , k rzy za  wyj;, iow . 5 zl.
Losy Lind. m u . Rudolfa 10 z l. t
Bnlma 40 zł. m k ..............................................
l ‘o* H alc tin ioska  2o ai. ,

„ (Jouois 4o zł. m k . .
P ożyczka m . a tam utuw ow a 20
W«ldf*teinR 20 *ł. m k....................................
łiosy kom unalne in . W iednia z 1874 r.

A K c j «  p rzed sięb io rstw  tr iu isp ortow ych .

tłuków , koi ok . (akc. pierw .) 2 0 0  «K —
400 k ...................................  103*— 106*—

- H u (akc. salłJ.l 2 0 0  a ł .  =
400 k ................................... 76* -  —

Kolei nółu.-uos. Kerd. 1 0 0 0  »l. luk . =
21UO k. . . . . .  293.— 293.50

w Lw ńw -reoni.-.Jftssy 2 0 0  zł. = 4 0 0 k. 138 25 138*75
WHCbodn.-gnllo.-lok. 200 Z. =  400k. 9 8 .- -  lO O .^

„ państw ow ych 400 *ł. sr. = 4 8 0 k .  132,80 133*—
m południow o] 200 z. 500 f. = 4 8 0  k. 25*05 25.25
•  w yglor. KiiÓu. (. 2DD ai. = 4 0 0 k ,  104,25 105*—

A K C J O  butików  (z »  nzttikę%

Banku Anpjo niifltr. lik) ął. . *
Peszt, banku ban dl. (KIO zl. , .
Ż aki. k red . d ia  handlu  l przuiu. p . u l . .
W ęg. banku  k red y t. 2 0 0  z ł. • .
1)(*V uJUiHtr. tow . esk . OOO a \ .
(Jul. banku lOpot. 20 0  »l. 

v m d la  handlu  l pr*eni. 2 0 0  4t,
Haliku dla k ra j. koronnych  200 *ł. *

¥ Auiłtro-wyg:. 0 0 0  al. .
,  7. w i ąwfc. (Union lian 4) 300 •

ipTtesk. banku sitfiązk. 100  <*ł.
Żvnoflie»Hka b an k a  1 0 0  «t.

238.25 250*25
235*50 237 —
335.— 345.—
256*75 257*75
241*50 243.50
370. - —,—
J80*— 171 —

7 *— 76.75
119 .-- 120*—

13.20 14-20
397,50 898*50
132.- 132*50

65.— 67.—
67 .— 66*—
49.— 5 0 * -

134.— 130.—
132,50 133.50

52-60 43.50
21.70 22.70
65.— 66*—

172*50 174*50
56*— 58.—

182*— 184.—
3 30.— —•—.
178.-* 184- —
388— 390.—

p r z e d s i ę b io r s tw  juzem
GaMc. Iiarpno. nnft. low ar* . 5t)ll k e r . .
A nut i*. Tow . g ó rn icze  Atpine 100 zl. .
P rask iego  Tow . i e la  u . p raem . 20') .
tlciiodnJca 601) kor. . . . . .  
T ureck ie ty ton iów . 200 fc. per- ule. 
T rlfait tow . kop. włjgin 7t) »l. . .

W  n  I n  t  r-
l)uk?it ce sa rsk i • • . •
A ustr. w eg. 8 g(iild. Błota m o n e ta . .
20-franków ka • •
2 0 - in a r k ó w k a ........................................
Rossy jaki pń lbnperyał . •
N iem ieckie bankno ty  aa 100 m arek  
Wioski© bankno ty  aa 100 IfC . .
Kuble. • * • •
Souvereny......................................

t uł O 'aj y t' h  .
220.50 221 •—
269.7 > -27 *45
576__ 577*—

159.50 1 6D.25
339*— 3 3 2 -

11*41 11*45

19*26
23*69

19*2"
23*77

118.35 J 18.50 
90*30 99*50

2*55
24,21

2*56
24*27

B erlin , dniu 12 kwietnia:
P o tu , llfity Bnstawiie 4 y ro c .S e ry a  0 — U . .  IOO*2ii

„ „ ,  iJVa p rac . . • .  93-40
n w 9 U proc. Bery a A ,. • .  83 .—

1*0*11. Huty ren tow e 4 proc. . .  • • . 101.10
«‘/a proc. .  . • ,  9 4 * -

Pozti. ob llgacye p row t h l/a proo. • . . 92.10
Kuble ( 1 0 » ) .................................................. .  216.05
Austr- banknoty  (100) . . •
I.laty Bftstawne K ról. PolHk. 4 V* proo* . 97,90

W arszawa, dniu 12 kwietnia:
liluty llkw ldno. K ról. Pulsie, d u is  . . .  98.50

.  . . .  drobna • . 97-76
Kos. Poź. P rem . •  ro k u  1804 . . 316-—

.  ,  .  1800 . . 275—
Obi. prem . Banku sz lacheck iego  . 219.—
Listy aiiHt. T ow . krod . z iem sk. duSa 97.70

m m * „ * drobne .  —
.  m iasta  W arszaw y se r. VII. ,  —

" .  • • 4l/» proo. .  93,85

Petersburąr, dnia 12 kwietnia:
122*75 123.25 K osyjska pożyo*ka prem . z r .  1801 > 315. -
275* - 276-— 9 w z r. 18(16 • 2 5 8 .-
228*25 228*55 Listy *ast . Tow. k red . s ien i. Kr. polak . • 93.20
182*- 182 25 ro sy jsk ie  • • « —*—
1 4 3 .- 1 4 5 . - k ijow sk ie  • • . 95.7/i
171*50 173*—

*
w ileńskie .  ,  « « 9b.8/a

* charkow skie • • « •  • 98.3/i
11380 i n ! i o u chersońakio  * • 100-—
120.75 127-25 * m b esarab .-tau ry d a . « « i 99.50
130,— 150*50
130.50 131 —
130*— 131*-

N;. kładem Spóiki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z, Hala emskiego.


